
N" 183. KO K  1855.

r??

C Z W A R T E K  13 SIERPNIA.

P ism o to w y ch od zi codzienn ie  oprócz n ie­
dzie li i świat uroczystych w  drukarni S t. G iesz - 

k owakiego.

I M I O N A  R Z l  Mt . K l L .

Dzia H ipolita  M ęczennika.

(Buzęta

Z a liczen ie  na trzy  m iesiące Z ip . i i i .  
m iesięczne z ip . 5 .

I M I O N A  t U . A W A N S M K .

Dzia K oślaw .

-  -•-* - - - r 1*-rr

O b s e r u a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e .

Dzień
Karometr 

d o l )C  H red
S to p n ie
ciep ła P s y c h r o ­ Z j a w i s k a  n a p o w i e ­

g o d z :
w luiarze 
ParyzUiey

podług
Reaumura

m etr W i a t r Stan A tm o s fe ry t rz n e  i ró ż n e  uv. ae i

7 2 7 ” G 2G3 + 1 ' jo  . 7 i 5 , , ,< 95 1 Pl, Z a c h o d n i  s laby P ogoda
12 G . 7 3 2 + 17 . 4 | 6 .  27 „  inocny ..

12 S G , 918 t  2 0  , 2 ! 0 ,  79 P i .Z a c h o d n i  m o c n y
0 7 . 0 1 2 + IG , 8 5.  94 średni *1 H

W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.
P o l s k a . G a z e t a  W r o c ł a w s k a  donosi 

z Kalisza co następuje: » W  trzech dniach
właściwej rew ii, w. ks. .Michał i wszyscy 
któlewice pruscy, stosownie do stopnia, któ- 
ry mają w w o jsk u ,  otrzymają dowództwo, a 
przez 2 dni następca tronn pruskiego będzie 
miał dow uAztwo naczelne całego wojska: Puł­
kownik Kotzehue ze strony rossy jskiej będzie 
przyjmował pruskich oficerów. Ruch w na- 
szem mieście codzień się powiększa. Już 
wiele wojska przyszło do ob ozu , a nowe co 
dzień przyby wa. Kalisz jest średniej wiel­
kości miasto, dobrze zbudowane i dawno juz 
należy do historyi. W  roku 1S07 było sta­
nowiskiem wojska i składem broni między 
zachodem a północą. Nad granicą pruską 
p o ło ż o n e ,  prowadzi wielki handel z Prusami 
i z zachodnią Rossyją. W ielka równina któ­
ra Kalisz otacza, jest właśnie stosowna do 
wielkiej nadchodzącej rewii. W' mieście wszy. 
stko co tylko ż y je ,  zajmuje się przygotowa­
niami dla gości. W ielką jest  hojność rządn, 
aby przedstawić W najświetniejszym blasku 
to historyczne widowisko. Nasze miasto jest 
w ystro jone, jak  dziew ica , a zysku, który

w tych okolicznościach robi, trudno obliczyć. 
Łatwo się domyślić, że tu pełno jest cudzo­
ziemców; Europa i Azya będą tu razem po­
łączone, Z e  liczba wojska wyniesie 80,000, 
okazują to wszystkie przygotowania. C zwar­
ta część składać się będzie z Prusaków , a 
trzy części z Rossyjan. Są pewne wiadomo­
ści,  iż to wojsko przezimuje w Polsce ; naj­
przód dla tego , aby podać sposobność oby ­
watelom sprzedania zbyt obfitego żniwa, po- 
wtóre, żeby wojska nie wystawiać na dotkli­
wy marsz w czasie mrozów. W szystko tli 
zdrożało z przyczyny napływu cudzoziemców.

P e RLIN 5 Lipca. Swieto przez wszy­
stkich Prusaków uroczyście obchodzone 
w d. 3 sierpnia, zostało w roku bieżącym 
przykremi zamieszane wypadkami. N ieporzą­
dek przy przeszlorocznym obchodzie spow-dP 
dowal rząd do wzbronienia raz na zaw'sze 
wszelkich strzałów i ogniów sztuczriych. P o ­
mimo to jednak zakaz ten ze zmrokiem z o ­
stał przekroczony; zebrany bowiem na polrt 
obrotów wojskowych lud, strzelał z broni 
różnego rodzaju , a nawet z dział puszczał 
palące kule. Policyę i Zandarmeryę usiłują­
cą  swojej powinności zadosc uczynić zurzu-
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cono kamien-iaiTii, 'naw et i oddział wojska 
na pomoc poMcyi dodany do wstrzy niania .nte- 
puiządł u b ) ł  niedostateczny. Na żądanie więc 
wojskowych udzieliła kommenda więl szą po­
moc zbrojną, która podług istniejących prze­
pisów przy odgłosie bębnów po kilka razy 
wezwała do rozcięcia się, lecz gdy zamiast 
posłuszeństwa ciągłe kamienie lecia ły , oczy­
szczony został plac przemocą siły wojskowej. 
Niespokojni udnli|Się z pola obrotów wojsk o- 

•wych do miasta, gdzie - się aż do tłoczenia 
ok ien , latarń i t. d. posunęli. Konimcndant 
więc zażądał o II w nocy od jenerała dowo­
dzącego skuteczniejszej pomocy. Gdy ta u- 
dzieloną została, zarządzono i żeby wojsko 
powolne ,11 posuwaniem się naprzód ul.ee o - 
czyszczalo , a gdy wszelkie usiłowania do 
przewrócenia spokojności łagodnym sposo- 
bem spełzły na niczem, posuwało się w o j ­
ski} naprzód , a massa cofnęła się aż na uli­
cę F ryderyko , i tain zatrzymawszy się ka­
mieniami walkę rozpoczynała. T u  j i s z c z e  
raz przy oJglosie trąby wezwano lud do r o ­
zejścia się, lecz gdy to nic nie pom ogło , 
upadła jazda kłusem w massy i rozpędziła je ; 
puczem te rozszedłszy się w najodleglejsze czę­
ści miasta popełniały tylko szczegółow e exces- 
sa. W czora j  udała się wielka liczba ciekawych 
do Z w ierzyńca , gdzie małe nieporządki we 
dnie zaszły, a wieczorem burzyli niespokoj­
ni tameczny Cinjue Cliinpic|ue, wszakże do mia­
sta wcześnie wrócili ,  i na nowo nieporządek 
wzniecić usiłowali; lecz przywołany na po­
moc oddział wojska rozpędził ich natychmiast.
W  obydwóch dniach uwięziono wielką licz­
bę wichrzycieli; ze strony wojska nie używa­
no palnej broni, chociaż w iele z nich kamie­
niami raniono, zabity wszakże nikt nie zo ­
stał. Ula zapobieżenia w dniu dzisiejszym 
podobnym wypadkom właściwe środki przed­
sięwzięte zostały.

JSiEMcy. Pisma bawarskie donoszą; Jkw. 
królewic nastęca tronu szw edzkiego , otrzy­
mawszy zaproszenie przybycia do obozu pod 
Kalisz, odwiedzi przy tej sposobności sw oją  
teściow ę ,  księżnę Łeuchtenberską i dla tego 1

w połnwłe Wrześniu przybędzie z  księciem 
M axymilijanem Leuchtenberskim  do Mim ich.

P a im /j 3G Lipca. Liczba zabitych i ran­
nych w Unii: 28 lipca jest większa niźli się 
z początku zdaw ało ; w ogóle  bowiem wynosi 
przeszło osób 34, z tych legło na miejscu 16, lub 
w krotce zakończyło życie , reszta rannych 
żyje jeszcze. Z  8 osób do lazaretu przenie­
sionych, na 4ch dokonano amputację. Jene­
rał Blin tak c iężk :e rany odn iósł, że życje 
je g o  jest w niebezpieczeństwie. Dzień ob­
chodu pogrzebow ego nia jest jeszcze  posta­
nowiony.

Oprócz P. Eugeniego Raspail, uwięziono 
jeszcze  Napoleona Gallois współredaktora 
Dziennika Refarm ateur. Starszego P. Ra­
spail siedzą wszędzie. W  biotach wielu 

.dzienników zaszły uwięzienia; głównych re­
daktorów Dziennika Charivari także uwię­
ziono. O godzinie 4 rano szukano redakto­
rów dziennika A aiional, lecz żadnego nie­
było w domu; tymczasem przytrzymała Poli- 
cya P. Armand C a r r e b w je g o  pomieszkaniu, 
nie wymieniając powodu swego postępowania.

’ Dziennik Spornio pisze: W czora j  po dwa- 
kroć prezydował Król w radzie ministrów. 
Po pierwszem posiedzeniu uczuł K ró l  nad­
zwyczajny ból g łow y. W ieczorem  nie był 
pLZv sto le , jednak się znajdował nn radzie 
ininjslrjw od 8 do 9| wieczór. Jeden z mi­
nistrów dostrzegł że K ról ma znak na czole. 
Król chciał to dotąd ukrywać, lecz wreście 
pkzyznat się ż« to z mocnej kontuzyi od ku­
li pochodzi. Puszczenie krwi zdaje się być 
koniecznie potrzebnein. Książe Orleanu cier­
pi także na kontuzyę w prawem udzie. Koń 
księcia Joinrilie został kulą "W krzyż tra­
fiony.

liuryer z Bdyonne do rządu francuzkiego 
przybyły, następujące przyiiosł wiadomości o 
szczegółach bitwy d. 16 b. m . 'p o d  Arroniz 
zaszłej; W alka  rozpoczęta W południe za ­
kończyła się dopiero pc Tmej godzinie wie­
czorem z zupełną ' klęską wojsk Kn listow- 
skich dowodzonych przez jenerałów Moreno 
i Kraso. 12,600 Karlistów wriiezyło przeciwko
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14,000 Krystynistów zaopatrzonych w amttni- 
cyę i liczną artyłeryę. Karliści mieli tylko 
17 dział rozmaitej-■ wielkości, a i te tak źle były 
użyte, że jedynie męzł,WMU trzech Nawarsliich 
batalijonów uratowanemi zostały. Karliści 
ponieśli znaczne straly; jeden ich dowódzca 
pólkownik D. Louis Eyaralar, pierzchnął z 
jazdą właśnie w tej chwili, gdy dwa Karli- 
stowskie batalijony daleko się już posunęły, 
a tak powrot im odcięty został. Ten hląd 
pułkownika zrządził powszechne zamieszanie 
i zmusił do ucieczki. 7 batalijonów ściganych 
przez jazdę Lopeza uchodziło Ła Lirangi a 
drugie 7 ku Alcos i Agirtybe. Karliści u- 
trzymują źe 9 tyłku batalijonów miały udział 
■w bitwie a reszta broniła wsi Mendigordia, 
którą wreszcie Cordowa bagnetem zdobył. 
Wszystkie domy w tej wsi i vv Laraga zni- 
szczonemi zostały. Strata Karlislów, w jeń ­
cach, zabitych i rannych wynosi do 2000. 
Jenerałowie V illarea l, Sagaslibelza i pułko- 
wnik Antero ranni. Biygadyer 3go batolijo- 
nu Kastylijskiego Praderas, i dowódzcyj ’2go 
batalijonu z Guipuseoa polegli. Don Karlos 
cofnął się do Arbeiza, dokąd d. 18 i jenerał 
Erasr z niedobitkami swcmi przybył. Pułko­
wnik jazdy Eyaralar został 17go w Lesca z 
rozkazu jenerała Draso rozstrzelany. Jeńców 
Karlistowskich przyprowadzono do Pampelu- 
n y , dokąd i cześć armii królowej przybyła. 
W  iarogodne osoby utrzymują że gdyby jenera­
łow ie królowej z większą energiją Karlislów 
ścigali,  żaden batalijon nie uszedłby zupeł­
nej zagłady. W szakże  jest to najznaczniej­
sza klęska którą Don Karlos przez cały 
czas kampanii poniosł.

B r VXe l l a  26 Lipca. Dziennik Courrier 
belgi pisze: W  tej chwili dowiadujemy się
że dziś rano postanowiła rada ministrów, 
zbiegłych z więzienia St. Pelagie , oddalić z 
kraju w przeciągu 24 godzin. Wydanie nie 
bedzie miało m iejsca , lecz osobom nieinają- 
cfln paszportów będzie wzbroniony pobyt w 
kraju. Dowiadujemy się równie źe  p. Gni- 
rard przybył do B ru x e l l i , lecz mu wzbron-o-

no pobytu w k ra ju ,  i dla tego udoje się do 
Anglii przez Ostende.

Dziennik L yn x  twierdzi że hollenderski 
jenerał Knyff znajduje się tu od wielu dni.

Dnia 29 Lipca. Jenerał Hurel wyjechał 
ju ż  do obozu przy Beverloo. Kroi uda się 
tani po jutrze , z kąd powróci 4 sierpnia w 
dniu otworzenia izby.

Aa życzenie posła austryackiego, i po o- 
otrzymaniu zupełnej wzajem ności, nie będą 
więcej poddani austryaccy wstrzymywani na 
granicy belgijskiej dla wymiany paszportu; 
lecz mogą podróżować po całe j Belgii, z p a ­
szportem, jaki im udzieliła ich władza.

Dziennik EcMirewr donosi źe oskarżony 
kwietniowy Guirard, otrzymał rozkaz przy 
drugiej rozmowie z ministrem spraw wewnę­
trznych, opuszczenia kraju w 6 dniach. Ten 
sam dziennik dodaje że dwóch innych zbie­
g ły ch ,  którzy nieposiadałi funduszy na opła­
cenie przewozu du A n g l i i ,  ukryli się w j e ­
dnej z naszych prowincyi.

W1ADGMOSC1 ROZMAITE.
» Kilka słów o Teatrach Warszawskich

\JSudcslanc\
Od chwili nowo urządzonej Dyrekcyi T ea- 

trów i widowisk w stolicy, prawie codziennie z 
zupelnein zadów olenfcjai publiczność W arsza­
wska przyjemnie czas swój wieczorami przepę­
dza. Pomiędzy kilku nowemi operami, Zampa 
najwięcej sprowadza słuchaczów, i sprawiedli­
wie należy ją  policzyć do rzędu tych utworów 
które lubo często powtarzane nigdy przecież 
ni« znudzą. G łów n ą  ro łę  przedstawiająca 
Panna Kaplińska sama jedna stanowi niele- 
dwie szczęśliwe powodzenie tćj opery; dale 
nam ta śpiewaczka dostateczne dowody talen­
tu w A rm id z ie ,  lecz  w Zampia jest na sce­
nie naszej nieporównaną; głos silny a zara­
zem przyjemny, pełny i okrągły, intonuaeya 
w śpiewie, metoda zachwycająca i niezachwia­
na pewność w najwyższych tonach stanowią 
je j  g łó w n e . zalety. i\asłępnie Pan Dobrski 
pierwszy dziś tenorzysta z prawoziwem po­



święceniem i znacznym talentem mile bywa I 
słuchany. Chóry w ogóle są przewyborne,  
a szczególna troskliwość i znakomity talent 
P .  Kurpińskiego,  dopomogły tak dalece,  źe 
orkiestra i wyborne oddanie całej opery mo­
że się równać z wystawą najpierwszych T e a ­
trów Europy.— Ulubiona artystka Panna Zu-  
czkowska i P. Piasecki ciągle z zadowole­
niem występują w komedyach wielkiego i ma­
łego  Teatru:  niemniej Pan Jasiński, Szyma­
nów ski, Panczykowski,  lMajeski, Panna Dasz­
kiewicz,  Werowska,  i nowo poczynające PP. 
Dobrzańska i Zlotaszewska składają towarzy­
stwo Teatru Rozmaitości ,  a wzorową grą ,  
dobrem nauczeniem się ról i wystawną ftiale- 
ta ,  postawili Teatr ten w rzędzie najulubień- 
szych widowisk stolicy. Niemasz prawie przy­
kładu aby w Teatrze Rozmaitości większa 
część miejsc zajętenii nie były, gdy przeciwnie 
w teatrze wielkim, oprócz oper wszelkie inne 
widowiska jak najmniej sprowadzają słucha- 
czów.  Zdaniem wielu amatorów i znawców le­
pi ejby było aby wszelkie koinedye przenie­
sione zostały do Teatru Rozmaitości. O c z y ­
wisty przykład z ostatniej wystawy komedyi 
M agnetyzm  czyli Śluby Panieńskie, uczy nas 
źe ani szczęśliwe powodzenie w oddaniu ról, 
ani talent ulubionego autora jakim jest lir: 
Fredro,  bynajmniej ani nagromadziły ani za- 
dowolnily publiczności, nie ośmielam się o b w i ­
niać Dyrekcyi O niewłaściwe rozdanie ró l ,  
ale mniemani źe rola Gustawa należałaby 
się Panu Jasińskiemu, rola Anieli  Pannie 
Zuczkowskie j ,  rola Klary Pannie Werowskie j ,  
zgoła oprócz Pana Kudlicza który z tryum­
fem dla wieku swego nigdy przez publiczność 
Warszawską kochanym być nie przestanie, 
i mało wzdychającego Albina,  zupełnie role 
przemienione byv powinny, a wystawa tej 
komedyi  odesłaną do Teatru Rozmaitości.

Oprócz  now o w ystępującego w komicznych 
rolach P. Zó lkowskiegn którego talent nader 
wiele nam obiecuje poninienbymtu wspomnieć 
o wielu inny ch artystach, lecz szczegółowy opis 
ich gry, z stosowną krytyką i należną po ­
chwalą zostawiani do następnego numeru.—
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Nadmienić tu należy iż Prezes Dyrekc y i 'T ea­
trów prawdziwy opiekun sceny, troskliwy o 
j e j  dobro ,  na przyszłość rozporządził  zało­
żenie szkoły drammatycznej,  szkoły na któ­
rej oddawna zbywało ,  szkoły bez której nie­
jeden talent nie miai pola] rozwinięcia się. 
Kilka miesięcy upływa jak znakomity talent 
Pana Kudlicza zgromadza nowo rozpoczyna­
jących artystów na stosowną naukę. -Nastę­
pnie Dyrektor Opery Pan Karol Kurpiński ,  
z kilku członkami zajmują się wydziałem 
kompozycyi,  muzyki i śpiewu, lecz najwięcej 
mteressującą,  i w cale nowego rodzaju pre- 
lekcyą,  jest prelekcya niezmordowanego dla 
sceny naszej Dyrektora T e a tr ó w  P. Ludv.i-  
ka Daniszewskiego;  zdjęty ciekawośoią mia­
łem przyjemność ma jednej znich być obecnym, 
a po ukończonej  godzinie poniosłem z sobą 
to przekonanip, że życzyćby należało aby 
każden artysta bez różnicy, należący do g ro ­
na towarzystwa drammatycznego byl regular­
nie obecny. Sposób i porządek jakitn ‘ Pan 
Dmus/.ewski wykłada, uczy wiele, a zarazem 
i bawi słuchacza,  wytyka on nasnmprzód, 
uchybienia jakich się artyści obu Teatrów 
w ciągu upłynionego tygodnia dopuścili; przy­
tacza za przykład dawnych naszych artystów 
których bijografiję jak najtroskliwiej wykła­
da;  wspomina o Teatrach i Artystach pro- 
wincyonalnycli ; kończy opisem Teatrów za­
granicznych, wymieniając nazwiska autorów, 
artystów, z stósowiiemi i nader korzystnemi 
własneini uwagami. J, N'.......

p r z y j e c h a l i  no k h a k o w a  

Od 12 do 13 Sierpnia. 
Lubowidzka Tekla  Ob:  zP r us s ,  Bocheń­

ski Tadeusz z Pross, Starzewska Leopoldyna 
z Galicyi ,  Janikowski Stan>sław z Polski. 

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .  

Moszczeński Józef  do Po lsk i ,  Amsberg  
Adryan do Pruss, Dydyński Ignacy do Galicyi.
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